Wychodzi we wterek, czwartek 1 
sobote. Co sebote dołęczony jest 
arkusz Razmaitoścł, pisma ku 
pożytkowi 1 zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem I Rozma- 
Itadciami na kwartał, dla odblera- 
jacych w samym Lwowie 4 zr, 
48 hr., na pocztamcie lwowskim 
5 zr.12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw, 
Prenumerata polroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. = 


Sobota 


GA. Ł ETA. 
LWOYVY S IB. A. 


N” 85, 


Dodatek do Gazety Twowakiej 
obejmuje doniecienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Do. 
datku placi stę od wlersza w pół 
kolumnie ( drukiem gannont ) za 
pierwszy raz 3 hr., a za kadży 
następujący raz tylko po 4 1,0 Lr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
sie wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
mia. Redalcyja Gazety Lwowshiej 
przyjmuje tylko frankowane listy- 


powie me na 


Przegląd artykułów. 


Wiadomosci krajowe: Z Wiednia. 

Wiadomości %agraniczne: An glija: Proces 
O'Connella i mowa prokuratora jeneralnego. 
— Jeneraloy major w Dublinie obstaje za 
sprawą repcalistów. — Zgromadzenie kato- 
lików w Glazgowie. 

Francyja: Rozprawy w izbie deputowanych 
na dniu 19. i 20. stycznia nad projektem do 
adresu. — Guizot o stosukach zewnętrznych 
Francyi. 

Nowiny. 

Teatr polski. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Białej. 

Wykaz wołów przypędzonych w roku 1843 na 
targi ołomunieckie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


JCItMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
13. stycznia b. r. raczył opróżźnionaą w Galicyi 
posadę obwodowego komisarza pićrwszćj kate- 
goryi, nadać najłaskawićj dragiemu obwodo- 
wemu komisarzowi, Teodorowi Sóldner 
de S6ldenhofen. 


Z odmian zaszłych w c. k. wojsku i Gazetą 
wiódeńską z dnia 28. stycznia r. b. ogłoszonych, 
przytaczamy tu następujące : U j 

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Ascyksiążę Ferdynand Karol Wiktor 
d'Este, jeneral-major, został właścicielem 
opróźnionego pułku piechoty nro. 28. 

Posunietymi zostali: 

Na feldrnarszałka-lejtnanta: Emeryk ba- 
ron Błagoevich, brygadyjer, wojskowy i 
pograpiczny komendant na Bukowinie, w Czer- 
niowcach , na dywizyjonera tamże, % zostawie- 
niem przy nim Komendy wojskowćj i pogra- 
hicznój na Bukowinie. 


Pułkownik 
Collin de Collstein, z pułku piechoty 
barona de Wacquant nr. 62, jako brygadyjer 
w Czerniowcach. 


Na jenerał-majora : Ludwik 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 20. styczniś. Otrzy- 
maliśmy dalsze wiadomości z Dublina pod d. 
16., 17. i 48., które donoszą o rozpoczęciu ba- 
dania w procesie Q'Connella. Jeneralny 
prokurator zapełnił trzydniowe posiedzenia pra- 
wie wyłącznie słtróśleniem całego procesu; 
bylato mowa, o którćj głównych punktach do- 
kładnićj nadmienimy, gdyż takowa udowadnia 
ze stanu rzeczy przestępstwo i zbrodnię, o które 
oskarzonego obwiniono. Nim jeneralny pro- 
kurator zabrał głos, pisarz koronny wraz 
z rzecznikiem koronnym rozpoczął sadową pro- 
cedurę. Pisarz koronny rzekł: »Panowie sądu 
przysięgłych | Oto stojący przed kratkami 
oskarzeni: Daniel O'Connell, John 
O'Connell, Steele, Ray, Duffy, 
Gray, Barreth i Tierncy, obwinieni 
sa, Że zeszłego roku w parafii świętego Marka 
w mieście Dublinie w sposób, który w akcie 
oskarzenia jest opisany, w spisek się wdali. 
Wszyscy oskarzeni uznali sie za »niewinnyche. 
Po tych słowach , pan Na pier, najmłodszy 
rzecznik koronny wymienił przestępstwa, o które 
oskarzonych obwiniono. Takowe zlożone są 
z jedónastu punktów : 1) Że oskarzeni spiknęłi 
się z innemi nieznajomemi osobami w bezpra- 
woy i złośliwy sposób, aby między poddanymi 
Jéj Król. Mości wzniecić nieukontentowanie, 
miedzy różnemi klasami obudzić zazdrość i nie- 
nawiść, a między wojskiem zniechęcenie , ró- 
wnio jak i podać w pogardę upoważnione przez 
rząd sądy sprawiedliwości, następnie, aby spro- 
wadzić zmiany w rządzie i administracyi krajo- 
wój i podać je w pogardę; 2) powtórzone sa 
te same punkta piórwszego oddziału, tylko 


opuszczono przytoczone tamże dowody; 3) od- 
bywano zgromadzenia dla buntowniczych i bez- 
prawnych zamiarów; 4) starano się obudzić 
w wojsku nieukontentowanie i niechęć przeciw 
rządowi; 5) sprzysiężono się, aby rząd Jéj Kr. 
Mości podać w pogardę i lekceważenie; 6) WE 
wano zastraszenia, by w rządzie i administracyi 
zmianę do skutku przywieść; 7) starano się 
, znieść prawodawczą uniją między Anglija a k- 
landyją; 8), 9) i 10) usiłowano spotwarzyć kra- 
jowe sądy sprawiedliwości przez zaprowadzenie 
prywatnych sądów rozjemczych; 42) za pomocą 
zastraszeń przywiedziono do skutku zgroma- 
dzenia wielkich mas ludu, na których miewano 
i upowszechniano buntownicze mowy. Po od- 
czytaniu tego oskarzenia, miał jeneralny pro- 
kurator do sądu przysięgłych mowę. Tłuma- 
czył on najpićrw ustawę dotyczącą sprzysięże- 
nia się, gdyż oskarzonych najszczególnićj 
o conspiracy obwiniono, i z powodu, że sąd 
przysięgłych przez to tłumaczenie poweżmie 
dokładne wyobrażenie o waźności pomienionego 
procesu. i ję 

„Spiseka mówił pan Smith »na zasadzie 

R dowego procesu, jest zbrodnią, 
powyższego są go p rel DA 
która zależy na związku i współnóm działaniu 
kilku osób, albo dla wykonania jakowego bez- 
prawnego czynu, albo dla osiagnienia jakiego 
zamiaru nieprawnemi środkami. Taki związek 
jest zbrodniczy i zowie się spiskiem.< 

To zdanie popićrał mowca mnóstwem przy- 
"toczeń z poprzedniczych decyzyj i uczynił przez 
to mowę swoję rozwlekła i nudna, co nawet 
pisma ministeryja!ne jak np. Standard przy- 
znawają, chociaż uniewiuniają. Poczćm głó* 
wnym przedmiotem mowy był ten dowód, Że, 
choćby zgromadzenia repealistów nie były wy- 
wołały zaburzenia pokoju, jednakże takowe 
dla swego zamiaru , by wzniecić pogróżkę i za- 
straszenie, i dla swego charakteru, by cały 
kraj zawikłać w buntownicze zabiegi, zbrodnią 
nazwanemi być powinny. Dowód ten uzasa- 
dniony był na scharakteryzowaniu assocyjacyi 
repealistów, w któróm się mowca aż w samo 
powstanie tegoż towarzystwa zapuścił. 

—— dnia 24. stycznia. Nie masz watpli- 
wości, Że proces przeciw O' Connellowi 
skończy się na osądzeniu agitatora , jeneralny 
bowiem prokurator wyłuszczywszy obszórnie 
punkta oskarzenia, dowiódł, że na podstawie 
przytoczonych faktów, istniejące ustawy augiel- 
skie wyrok potepiający na O Connella wy- 
dać musza. Mowa pana Smitha nie dowo- 
dzi wprawdzie wielkiego talentu mowcy, jest 
wszakże jasną, wyrozumiałą i umiarkowaną, 


a jako taka, nie chybia zamierzonego celu ; 
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mianowicie sad przysięgłych poweżmie z nićj 
niezawodne przekonanie, że zbrodnie, o któse 
O'Connella oskarzono , są jawne irzeczy- 
wiste; pan Smith przytoczył bowiem z mów 
O'Connelła mianych w celu agitacji nic- 
wapliwe słowa, świadczące o zamiarach zbro- 
dniczych agitatora, obłożył te słowa swómi 
uwagami i dowiódł autentyczność onych. O wy- 
raźnćj dążności OConnella świadczą mowy 
miane na zgromadzeniach w Roscommon, Mul- 
laghmast, Tara. ltak przytoczył Smith te 
miejsca: »Jasno nam jak słońce, Że z nikąd 
nie mamy się spodziewać pomocy, jeźli się 
sami nie możemy o nią postarać. — „Chcemy 
przemocą uniję rozerwać i powstać nito jeden 
mąż.s — »Armija irlandzka jest najwaleczniej- 
szą, ale jeźli przeciw ludowi Irlandyi do wojny 
wyruszy, kraj ten wyśle przeciw nich kobić- 
ty — atakich bohatórek ma podostatkiem — 
które zbrojne siły Królowćj na głowę porażą.«— 
Z tych iinnych słów wnosił Smith, że my- 
ślą agitatora było, zamiaru swego dopiąć zbro- 
dniczómi środkami, dla tegoż oskarzenie brzmi: 
conspiracy. Już ta sama pewność, że O'Con- 
n ell postrachem chciał zerwać uniję, powinien 
sąd przsięgłych zmusić do wydania potępiają- 
cego wyroku, nie idzie tu o to, aby sąd ten 
miał przekonanie, że O”Connell istotnie 
zaburzające knuł plany. Teraz więc można 
z niejaka pewnością przewidzićć, jak się ten 
proces skończy, jak się zaś mieć będzie z sama 
agilacyją? Nowy lord major dubliński Smith 
O'Brien nieprzychylny dotąd czynności agi- 
tatora, zajął się teraz gorliwie ta sprawą, 
przedłożył on plan, jak zamiary agiłacyi naj- 
skutecznićj wspićrać należy. Jego zamiarem 
jest, nie droga OConnella, występującego 
jako trybun ludu, ale droga petycyi, Zadania 
Irłandyi zanosić przed tron Królowćj, tym ce- 
lem chee zgromadzić wszystkich Irlandczyków, 
którzy lub światłem lub majątkiem celuja, 
i połączyć ich do tój czynności. i 

Wymazanie katolików z listy 
w Dublinie, wywołało w Glazgowie pomiędzy 
tamtejszymi katolikami wielkie zaburzenie. 
Odbyło się tam pod przewodnią biskupa Mur- 
dak zgromadzenie, na któróm blisko 5000 osób 
się znajdowało. mj przyjetych rezolucyjach 
tómi słowy wyrażono niechęć swoję: O zhań- 
bienie katolików i o pogwałcenie religijoćj 
wolności I 


przysięgłych 


Francyja. 


Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 49. sty cznia, Izba toczyła dzisiaj da- 
léj dyskusyję nad pojedyńczemi paragrafami 
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adresu. Przeciw drugiemu paragrafowi, który 
mówi o równowadze między wydatkami i do- 
chodami, oświadczył się pan Bricqueville 
utrzymując, że ta mniemaua równowaga jest 
tylko omamieniem, wynalazkiem ministrów. 
Ubolówał on, że odpowiedzialność gabinetu 
tylko sie w słowach zawićra, i Że z tych rę 
kojmi wolności, Które nastręczała dokonana 
przed pięciudziesiąt laty rewolucyja, teraz już 
żadna się nie znajduje. Ja głosuję przeciw 
wnioskowi do adresu, zgadzam sie jednak z po- 

rawha, na która grzeczność ministrów już ze- 
zwoliła, albo jeszcze zezwoli, (Śmićch.) Po. 
tém przyjęto drugi a po nim zaraz podobnież 
bez dyskusyi itrzeci paragraf o przyjacielskich 
stosunkach z mocarstwami zagranicznemi i o 
polskićj narodowości. Przeciw czwartemu pa. 
ragrafowi, który się Hiszpanii, Grecyi i Anglii 
dotyczy, powstało czterech członków opozycyi, 
panowie: Lasteyrie, Garnier-Pagea, 
Ducosi Billault, i wszyscy oświadczyli się 
stanowczo przeciw ścisłemu związkowi z An- 
glija, utrzymując, że ta ostatnia zamierza po- 
tajemnie pomieniony sojusz między oboma na- 
rodami li tylko na swą własną korzyść obró. 
cić. Pan Jules de Lasteyrie był tego 
zdania, iż nad udziałem, jaki rzad francuzki 
okazuje dla młodćj Królowćj hiszpańskićj ma 
powód ubolówać i w imieniu Hiszpanii okazać 
urazę. Sasiedztwo Francyi z Hiszpaniją i za- 
chodzące między obudwoma Kkrółewskiemi do- 
mami związki pokrewieństwa sa podług tego 
owcy prawdziwa przyczyna niedowierzania. 
Nadmieniwszy potóm o mianowaniu pana Sal- 
vandy ambasadorem w Madrycie i o później- 
szóm jego odwołaniu, oświadczył mowca, iż mi- 
misteryjam udawało wprawdzie, jak gdyby tra- 
biło do attaku, a tymczasem wstecz się cof- 
nęło. Poczytuje on także za niedorzeczność, 
Że w adresie do familijnych zwiazków między 
Hiszpaniją i F.ancyja aluzyje uczyniono; to 
znaczy, podług jego zdania, podawać Anglii 
broń do ręki, aby Hiszpaniję przeciw Francyi 
podburzała. 

Porém zabrał głos pan Garnier Pagès; 
odbył on niedawno podróż do Hiszpanii i sa- 
dzi, iż jest obowiązany oznajmić izbie, jakie 
ta podróż uczyniła na nim wrażenie. Mowca 
był tego zdania, iż polityka , któraby zamie- 
rzała fraocuzkiego księcia z Królową Hiszpanii 
zaślubić , byłaby bardzo złą polityka ; bo albo 
książę sprzyjać będzie interesom francuzkim, 
a wiedy będzie miał przeciw sobie stronnictwa 
narodowe, albo też będzie działał w duchu hi- 
szpańskim, a wtedy może podobnie jak wnuk 
Ludwika XIV. podług okoliczności, jakie do 


tego się przyłącza, wojne Francyi wypowić. 
Uczyniwszy późnićj jeszcze kilka uwag nad nie- 
przynaleźżnym wpływem, jaki Avglija wywićra 
pa Hiszpaniję, zakończył tém oświadczeniem, 
iż przeciw paragrafowi głosować bedzie. 

Pan Ducos mówił również o sprawach h*- 
szpańskich, a potóm o stosunkach Francyi do 
Rossyi i Anglii. © świadczył on sie w końcu 
podobnież, że głównym jego zarzutem prze- 
ciw paragrafowi jest wplyw, który Anglija na 
iliszpaniję wywićra , a do którego bynajmnićj 
szczęścia sobie Życzyć nie można. 

Ostatnim mowcą tego wieczora był pan 
Billault, który rozbićrał wszystkie zagra- 
niczne stosunki, i w każdćm odniesieniu nie 
był zadowolony polityką mipisteryjum i wszę- 
dzie znalazł wpływ Anglii przeważającym, i tak 
między innemi utrzymywał, że Anglii chodzi 
tylko o osłabienie Grecyi, a sie o wzmocnie- 
nie jéj rządu, gdyż się obawia, aby Grecyja 
nie stała się z czasem przeciwiającą się an- 
gielskim interesom na Śródziemoćm morzu 
potega; prócz tego sądził, iz ścisły zwiazek 
Francyi z Anglija pod względem stosunków 
greckich byłby tylko wezwaniem dla Ńessyi, 
aby ten sojusz rozerwała. Gdy mowca zakoń- 
czył swą rozprawę, prosił pan Guizot izby, 
aby dalszą dyskusyję nad czwartym paragra- 
fem na następny wieczór odroczyła , gdy? ży- 
czy sobie na zaczepki dzisiejszych moweów 
przeciw rządowi obszćrnie odpowiedzićć. Izba 
zezwoliła na tę propozycyję, a tak posiedze- 


- nie zamknięto. 


Posiedzenie dnia 20. stycznia. Nim 
dam ścisłe sprawozdanie z dzisiejszego posiedze- 
nia, tak pisze korespondent pisma Allgemeine 
Preussische Zeitung, uczynię naprzód tę uwa- 
ge, że komisyja zajmujaca sie ułożeniem wnio- 
sku do adresu na odbytóm wczoraj zgroma- 
dzeniu, większością ośmiu głosów przeciw dwóm, 
to jest przeciw panom Ducos i Bethmont, 
obudwom członkom opozycji, uchwaliła zapro- 
ponować, aby odrzucono wszystkie w różnych 
paragrafach wniosku do adresu zaproponowa- 
ne poprawki, a więc los ich z niejaką pewno- 
ścią przewidzićć mofba. i 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o go- 
dzioie pół do drugićj. Poprawkę pana La- 
steyrie do ostatniego paragrafu przyjęto. 
Zamiast słów: »Publiczne sumienie piętnuje 
karygodne manifestacyjea położyć miano: »Pu- 
bliczny rozum był wymiarem sprawiedliwości 
przeciw zuchwałym projektom i błahym de- 
monstracyjom.« Przed rozpoczęciem właści- 
wćj debaty nad adresem, uchwaliła izba śród 
wielkiego rozruchu nadzwyczajna większością. 


„ogłosić za nieważny wybór pana Charles 
Lafitte w Louviers w miejsca wyniesione- 
go na para Francyi pana Passy. Uchwała ta 
sprawiła jak największe wrażenie. Wáród gło- 
sujacych za aieuwaźnieniem, spostrzeżono tak- 
że pana Juacques Lafitte , wuja pa- 
na Charles Lafitte. Poczćm przez caly 
kwadrans przerwane było posiedzenie. Nako. 
niec gdy spiesznie przywrócono spokojność , 
wstąpił pao Guizot na mównicę. Pan Bil- 
aule, rzekł ten minister, utrzymywał wczo- 
raj, iż wywołuje narodową, nic zaś polityczną 
i ministeryjalna kwestyję. On (pan Gui zot) 
nie może zezwolić na takie rozróżnianie, za- 
szczyt ministerstwa zależy na tém, by zała- 
twiać sprawy krajowe. Polityka jego jest i 
powiuna być przedewszystkićm narodową ; tyl- 
ko w tém znaczeniu jest niejaki powab kiero- 
wać administracyją. A więc roztrząsnąć na- 
leży, ażali polityka ministeryjum jest narodo- 
wą lub nie, Weźmie on sobie za powin- 
ność wyjaśnić tę kwestyję. — Pc tém oświad- 
czeniu starał się pan Guizot wskazać zgo- 
dność, tudzież serdeczne, w hiszpańskićj i 
greckićj kwestyi między Francyją i Anglija 
panujące porozumienie. Co do Hiszpani: utrzy. 
mywał, Że ministeryjum postąpiło sobie go- 
dnie i bezparcyjalnie. Jakoż istotnie uzyskało 
ztad pomyślne rezultaty. W roku 1840 trzy- 
mał tam w swóm ręku władzę rząd, który dla 
Francyi był nieprzychylny, a Maryja Kry- 
styna zmuszona była w ucieczce szukać dla 
siebie ratunku. Umiarkowane stronnictwo zo- 
staje teraz przy stórze rządu. Żądają powro- 
tu Maryi Krystyny, a poseł francuzki 
iest już znowu w Madrycie. Olo skutek po- 
lityki fraucuzkiego rzadu, rezultat ten osią 
gnieto za przyzwoleniem Anglii. Podobnież 
'i pa Wachodzic Fraucyja nic nie straciła; i 
tam postępkiem Anglii tylko zadowoloną być 
może, Anglija przekonała się, że na Wscho- 
dzie ma tenże sam interes co i Francyja. Za- 
bezpieczać niepodległość Turcyi, i dobro mie- 
szkańców Syryi i osiągnąć ten podwójny cel 
za porozumieniem się z wiclkiemi mocarstwa- 
mi europejskicmi , nakoniec nie ścierpićć, 
aby takowa którego z nich stała się wyłącznóm 
protektoratem. Te trzy prawidła i pryncypija 
fcancuzkićj polityki na Wschodzie osiągał 
rząd na Wschodzie; Anglija połaczyła się waka, 
dla uzyskania iego celu. Posłowie obudwóch 
rządów działali ciągle w porozumieniu. W kwe- 
styjach szczegółowych okazuje się takiż sam 
rezultat, takież samo spólne działanie, — W 
Grecyi również jak i w Hiszpanii połaczyły sip 
obadwa mocarstwa dobrowolnie, by zjednać 
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zwycięztwo zasadom, których takowe w Euro- 
pie sa zastępcami. Ale czy ztąd wypływa, że 
obadwa te narody muszą zawsze w całym świe- 
cie mieć tylko identyczne iotoresa , albo tež 
Że obadwa ciągle jedną i tąż samą drogą pu- 
Szczać się musza? Bynajmuići. Dwa mocar- 
stwa, takie jak Francyja i Anglija, musza tak- 
Że dźwigać ciężar swojćj wielkości, równie jak 
dźwigały swą sławę, musza one z własnóm nic- 
bezpieczeństwem zajmować na kuli ziemskićj 
przynależne dla siebie miejsce, atoli dla samych 
siebie i dla świata, który na nie pogląda dla 
cywilizacyi, którćj są reprezentantami, obo- 
wiązane są dawać piórwszeństwo kwestyjom 
większćj wagi nad łwestyje podrzędne. Oto 
polityka, którą rząd od trzech lat zachowy- 
wał. — Gdy minister zakończył swoję mowę, 
uczynił pan Bilłault przeciw nićj niektóre 


' zarzuty, poczćm do glosowania nad jego po- 


prawka przystąpić chciano. Ale gdy pan 
Thiers oświadczył, iż sobie życzy, aby dy- 
skusyję w przyszły poniedziałek toczono dalćj, 
gdyż chce odpowiedzićć na mowę ministra, 
tedy izba przychylając się do jego Życzenia, 
odroczyła debatę. 


I NL "| 
NOWINY. 


Trzebaby wezwać na pomoc nauke Mnemo- 
niki, aby spamietać te wszystkie bale, Które 
sobie teraz nawzajem taocórze i lancćrki wy- 
dzićrają. Chyba tylko na piedestałach skocz- 
nych par, zapisze się ta pamięć w długie cza- 
sy, jak na korze drzewa wpisuje się jego me- 
tryka. Nie będziemy więc zrywać sobie płuc 
wyliczaniem każdego balu, wspomnimy tylko 
o tych, które idac z czystćj rodowodowćj krwi 
balów, dobijaja się w kolumnach naszych pićr- 
wszego dygnitarskiego krzesła. W rzędzie tych 
balów mieścimy bal, który w niedzielę dnia 
1igo lutego dany będzie w nowo-udekorowa- 
nój sali Towarzystwa muzycznego, bal pod 
godłem bogini »Szczęściać, połączony z lotery- 
ją śróber. Bogini szczęścia będzie gospodynią 
balu, biada ścianom sali poredutowćj, bo któż 
z Lwowianów nie zechce sięgnąć w róg obfito- 
ści tój bogini?” [Dwadzieścia pięć damskich i 
męzkich pieścidełek w różne ozdóbki , W roz- 
maite esy i floresy, bedzie podarkiem balo- 
wym dla tych, którzy leaviczy tćjże Bogini 
oddadzą pokłon. — Mówiąc o balach nie mo- 
żemy pominąć redutę z zeszłćj środy, Która 
była dotąd najlicznicjszą, statystycy podają 
liczbe osób na 2700 przeszło. Zdało się , że 
śluzy domowe pękły i wylały się cąłómi rodzi- 
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nami na salę redutowa. Spytać się na'eży chi- 
rurgów, ilo ta reduta przysporzyła im pacy- 
jentów, i ztego brać miarę na rojowisko éro- 
dowćj reduty. 


Teatr polsk i. 


Otóż znowu wystąpił Korzeniowski z no- 
wą sztuka, z jedno-aktową komedyja: Fabry- 
kant. Uprawiwszy swym wielkim talentem niwe 
dramatu, wbiega teraz na pole komedyi. Ale 
na nićm jest sam sobie, jak mówi nasz Adam, 
suórem, żeglarzem, okrętem, on jest twórcą 
nowego rodzaju komedyi, przed nim nie pisa- 
no komedyi takim trybem. Ani w wybrykach 
płaskiego czesto dowcipu, jak wielu z kome- 
dyjo-pisarzy niemieckich, ani tóż w sztucznćj, 
jak gniazdo remizowe powiązanćj budowie o- 
snowy komedyjnćj, jak komedyjo - pisarstwo 
francuzkie, ale w prostym, Że tak rzekę, sło- 
wiańskim ukladzie osnowy, w wieroćm dagero- 
typowóm micmal uchwyceniu tego, co mu 
nasz świat daje, szuka nasz Korzeniowski 
tajemnicy awojskićj komedyi, i znajduje ja 
z poklaskiem polskićj publiczności. Z inną 
więc miara, jeżli mamy użyć tego rzemieślni. 
czego wyrazu, nie stosującego się w harmoniję 
z pigknćmi sztukami, trzeba przystępować do 
ocenienia komodyjo-pisarskiego talentu nasze- 
go Horzeniowskiego. Ou robi przetor na inny 
gościniec w tćj gałęzi dramaturgii, może tóż 
i obcy, którzy kraj Sławiao pod wielorakim 
względem nazywają krajem przyszłości, pójdą 
w ślady Korzeniowskiego, a wtedy wystapienie 
jego może będzie stanowić epokę w literaturze 
naszćj. Iwtćj nowej komedyi nie zaparł się 
nasz pocta swego odrębnego od innych kome- 
dyjo-pisarzy talentu, na który już kilkakrotnie 
swracaliśmy uwagę przy innój sposobności. 
Idzie wtćj sztuce o przepuszczenie przez róz- 
gi człowieka, który się cała duszą zakopał 
w warsztacie powozów, który nić ma nic w gło- 
wie, jak tylko rychwy, piasty, resory, Który 
£ uszczerbkiem majątkowym został zagorzałym 
fabrykantem powozów. W prawdzie nie u nas 
to jeszcze pora, uskarzać się na obcesowe rzu- 
canie się do przemyslu, bo tea związany w pie- 
luchach dajo słabe dotąd oznaki zycia, wsze- 
lako nie braknie na przykładach, które pou- 
czają, Że trzeba wyrozumićć potrzeby kraju, 
obejrzćć się na miejsca, na kiórćm w ruch 
ma pójść maszyna, i nadstawić ucha, jak dale- 
ko stuk jéj tłoka rozlegać się będzie i czyli 
go ościenny warsztat nie przygłuszy. Dla ma- 
toryjaloćj więc dążności przemyslowćj naszego 
wieku, która się staje nieuleczoną idyjosyn- 
krazyją, jest w tój sztuce naszego mistrza mała 


nauczka. Hrótkiej osnowy nie chcemy w krót- 
sze jeszcze zbićrać słowa, bo nie na nićj, ała 
na całóm prowadzeniu i ugrupowaniu chara- 
kterów, których jako dawnych znajomych wi- 
tamy, połega cały urok tćj sztuki. Nie małą 
część w tém oczynienia urokiem słuchacza-wi- 
dza mają także i nasi artyści, którzy z praw- 
dziwóm con amore na scenie występują, ile- 
kroć mają być tłumaczami i komentatorami 
myśli Korzeniowskiego. Niech nam zawiści au- 
tor, Że nie widział w tej sztuce pań: Rud- 
kiewiczowćj, Aszperger. panów: Bensy, Dawi- 
sona, Radkiewicza, i niech się dowić, że się 
stał naszym polubieńcem, bo na powszechne 
Żadanie daną będzie w poniedziałek komedyja. 


jego: Żydzi. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z koresp, prywalnćj): 


Z Białej, dnia 27. stycznia. Od kilku tygo- 
dni wzmogły się tutaj dowozy wódki, a szcze. 
gólnićj na dalsze tędy przesyłki do Szlązka, 
Morawii i t. d. Na naszym placu handlowym 
stoi teraz wiadro 3Ostopniowćj okowitćj na 8 
zr. 15 kr. do 6 zr. 45 kr. m. k, — "Także 
dowożą nam tu niemało z koża z Galicyi i 
od Krakowa Ceny są teraz takie: korzec naj- 
piekniejszćj pszenicy 5 zr. 36 kr., mnićj pię- 
knej 4 zr. do 4 tr. 30 kr., Żyta 2 zr. 30 kr.. 
do 2 zr. 45 kr., jęczmienia: 2 zr. 15 ke. 
do 8 zr. owsa 1 zr. 42 kr. m. k. 

fnne produkta tak teraz płaca: Cetnar" 
koniczyny nasienaćj 16 do 20 zr., Konopi 2% 
«r. 30 kr. do 13 zr., kopru 7 zr. do 7 zr.30 
kr., lnu 12 do 16 zr., foju w wantuchach 
(transito) 19 zr. 39 Kr. do 90 zr., w kręgach 
22 zr. , miodu (patoki) tureckiego 20 zr., spi- 
skiego 23 zr., oleju konopnego 417 zr., oleju 
lnianego 19 zr. mon. konw. — Korzec sie mie- 
nia lnianego 7 zr. — Cetoar welny od 50 do: 
110 zr., krajczanki białej 22 do 23 zr., kraj- 
czanki białój rossyjskićj od 24 do 32 zr. mon.. 
kon. — Cienkiéj wełoy mało tu mamy na 
skladzie. 

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci się:: 
z Białćj do Wiódnia 1 zr. 30 kr., do Pragi 4 
zr. 45 kr., do Lwowa 4 zr. 45., do Brodów 
2 zr., do Czerniowiec 2 zr. 15 kr., do Tar- 
nopola 2 zr., do Sambora 2 zr. 16 kr., do 
Przemyśla: 1 zr. 24 kr., do Jarosławia 1 zr.. 
20 kr., do Rzeszowa 1 zr. 12 kr., do Jasła: 
3 zr. 12 kr., do Sącza 4 zr., do Tarnowa 45 
kr., do Bochui 39 kr., do Krakowa 30 kr- m- 
k. — Do Wrocławia 26 śr. groszy pr.. 

L e 


Wyxaz 


iiosci wołów przypędzonych w roku 18453 na targi ołomunieckie, lub pa- 


ezczonych z drogi przed targiem do Wićdnia, i ceny wićdeńskie cetnara inięsa w woła. 


Dzień 
targu 
4. stycznia | 
11. — 
18) "Z 
R5. — 

1. lutego 
LĄ = 
15 — 
22, — 

1. marca 
8. — 
15.  — 
22. — 
RO = 


5. kwietnin 
19. — 
19. — 
26. — 

3, muja 
10. — 
7. — 
Rhe = 


7. czerwca 
14  — 


21. — 
28. — 

5. lipca 
+2. — 
19. — 
IG. = 
2. sierpnia 
9. — 
16, — 
235. — 
30. — 

6. września 
13 — 
g0- e- 
27. — 

2. paździer. 
11. — 
18. = 
25. — 
30. — 

8. listopada 
15. — 
<<. — 
20. — 

6. grudnia 
135, — 
20. — 
27. — 


Razem . || 


(Ułożony z pojedyńczych Botiesidi korespondenta ołomunieckiego.) 


Przypędzono na targ Przed targiem Ogółem || Cetnar mię- 
LLŻLLCCCNNN LSD) i w drodze sprzedano || sa płacono 
parników A sprzedano wołów w Wićdnię 
z różnych Galicyi Razem || = —liaj Je galicyj- po złr. 
J BZIĄZ £ żę 
strón p Fkich kich + skich wićd. wal, 


00 4147 — iari = 1 = | 10 Jj 39do43 
461 — 461 — — — 39 — 41 
204 — 204 e — — 40 — 41 
291 = 201 174 E 174 40 — 41 
499 — 499 — == == 41 
457 — 4357 — 229 = 41 
427 — 427 222 210 222 39 — h01} 
455 = 455 150 153 150 39 — 40 1j2 
626 Z 626 256 202 236 38 — 39 
478 109 578 213 436 313 40 — hQ 
— 761 761 630 — 1301 40 — 42 
403 199 402 600 — 799 42 
219 300 519 619 100 919 44 
752 630 1382 332 167 962 43 — hh 
720 509 1519 205 == 804 42 — h3 
275 1655 1930 804 — 2450 42 
811 1113 1024 1056 130 2169 40 — 41 tj2 
422 641 1063 743 160 1584 441 
372 4844 856 1668 — 2152 41 — 43 
450 288 738 2200 — 2448 42 — 44 
951 684 1615 1797 273 2481 42 — kh 
254 1107 1361 2012 226 3119 45 — 4 
639 1361 2000 1354 543 2715 45 — àh 
1095 1495 2590 1455 312 2950 42 — 45 
650 2454 3101 902 = 3353 38 — 40 
817 1651 2468 670 100 2321 38 — 40 
436 1097 1533 1060 300 215 39 — 40 
305 1456 1761 950 — 2406 39 — 41 
362 1402 1794 974 175 2376 44 
418 1065 1483 1502 — 2367 40-— 43 
246 1159 1405 715 — 1874 42 — 43 
608 618 1226 1465 — Q083 44 — 45 
269 1016 1285 560 — 1576 42 — 43 
314 855 1167 * 1469 — 03522 45 
547 1145 1692 1516 = 2661 40 — 41 
580 1011 1391 1442 70 2453 41 
322 1577 1899 1233 — 2810 40 — 41 
658 506 1234 1227 — 1823 40 — 41 
870 1629 2409 1743 =a 3372 40 — 41 
672 2826 3498 326 — 3152 30 — 40 
425 3872 4295 — — 3872 38 — kQ 
315 4167 4482 = | 4167 36 1j2 
304 3620 3024 163 — 3783 36 142 
520 2506 3116 370 — 2966 37 
4 2347 2788 951 + 3208 37 
256 2154 2410 165 F 2317 37 1j2 — 38 
283 697 980 a = 697 371j2 — 38 
330 284 616 = kJ 234 37 
521 =. 521 75 — 75 41 
756 — A 756 — = + — 44 
472 166 638 = => 166 4O — dt 
481 — =] e oo oM 481 = <= — u cT nE IN — t 

24466 | 52972 >| 77438 —=-| | 8070 «| Tiis8 (| 35766 = a a aa || 35166 | 3101 | sarsa OO %i91 i] 88758 al -se a 


1)'A więc w roku 1843 dostarczyła Galicyja 88738 wołów, nie licząc w to parników. To zaś co a Ga- 
licyi wprost do Wićdnia lub przez Węgry pójść mogło , nie jest nam wiadomo. 

2) W roku 1843 stanęło na targowicy 77438; przed targiem I w drodze sprzedano 30557, razem tedy 116996 
wołów. — W roku 1842 liczba ta wynosiła 78568; a zatóm w r. 184% o 58427 więcćj niż w r. 1842. 

e) Między temi było 17708 wołów z Multan i Besarebil. 


` 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 5. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Hamiński. — Nakładem Spadkobierców E rmńciazkha Krątters, 


(Orukiem Piotra Pillera we Lwowic,) 


